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SOCJA Lis TYCZNEJ: 


ł CENA PRENUMERATY: ' 


t| ° We Lwowie mies. 5,700.000 Mk., 
. z dostawą do domu 6.250.000 Mk. 


| s na prowincji 6,250.000 Mk., za 
granicą 10,006.000 Mk. 
Ceua pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


1250.000 Mp 


. na prowiucjonalnych dworcach 
} 300.060 Mk. 
: Ruvdakoja i Administracja 
Lwów, Sykstnska 21. 
w dzień Nr. 24 — od godz. 
1 10 wieczór 496 


Tel. 
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Grzechy leno Psa praed sadem 


Pod sąd z b. ministrem Chjenc-Piasia! 


„Zarobki“ p. 


WARSZAWA, 18. HL (Tel. wł) Na po- 
siedzeniu komisji budżetowej p. Bartel imie- 
niem podkomisji dla zbadania stosunków: 
w Skarbofermie przedłożył swój referal, w 
którym podniósł, że aczkołwiek jest inży- 
nierem, nie jesl fachowcem górniczym i 
dlatego zajmował się tylko kwestjami orga- 
nizacyjnemi. Ze sprawozdania" referenta 
wynika, że jp. Korfanty jako prezes Rady 
nadzorczej 5karbofermu 


POBIERA TANTJEMY W WYSOKOŚCI, 
1000 DOLARÓW ROCZNIE. 
Podobne pobory ma p. Benis jako repre- 
zentant rządu lv Radzie nadzorczej. 

Referent skarżył się, że 
przemysłu i handlu nie udzieliło mu żad- 
nych wy ja STNA podaj 


Kucharskiego. i 
sły tak, że musiał zbierać informacji 
podstawie aktów. 


Kucharski w sfanie oskarżenia. 
WARSZAWA, 18. TIL (Tel. wl). Subko- 
mitet dla sprawy Żyrardowskiej ukończył 
dziś swe prace. Wniosek posła chadeckiego 
Romcekiego, że b. min. skarbu Kucharski 
nie ponosi odpowiedzialności za pokrzyw- 


na 


ministerstwo | 


ąc mu jedynie domy- | 


dzenie skarbu państwowego 
NIE „UZYSKAŁ "WIĘKSZOŚCI 
Tow. Moraczewski w konsdkwencji lego 


oświadczył, że lewica wniesie na najbliż- 


"szem posiedzeniu Sonu wniosek o posta- 


Kucharskiego w stan oskarżenia 


wienie p. 
żyrardowskim. 


w związku ze skandalem 


„(Katastrofa Gdańska“. 


Żale nacjonalistów gdańskich. 


GDANSK, 158. III (A. W.) Cała tutejsza! 


prasa niemiecka, komentując uchwałę Ligi 


Narodów w sprawie Flolmu i Westerplatte | 
I 


zarzuca ‘Lidze Narodów wysunięcie mo-| 
mentów politycznych na niekorzyść rzeczo- 
wych. Nacjonalistyczne pisma rozstrzygnię: | 


dla 


katastrofą 
atakuje w 
Komisarza 


cie lo nazywają wprost 
Gdańska. Natomiast „„Danz. Ztg.“ 
niebywały "OR wy sokiego. 
Ligi 'Nar. w Gdańsku, zarzucając 


mu nie- 


| dość energie mą obronę interesów w. miasta. 


n 


| "Aaa < 


Wojna — ideałem sowietów. 


MOSKWA, 18. HI. (A. W). Zastępca 
Trockiego Frunze wygłosił na ogólno- 


związkowym zjeździe w sprawie organizacji 
wojsk terytorjalnych przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, że należy zwalczać jroz- 
powszechnione y wśród obywateli rosyjskich 
mniemanie, jakoby, szereg aktów dyploma- 


tycznych PROJ jade” Rosje sowiec a ozna- 


czał przesunięcie na :dałszy plan przygo- 
towania wojennego Rosji. Dni próby: i burz 
wojennych jeszcze nie przeminęły. Sztuka 
| arenna powinna być otaczana specjalną 
pieczą państwa robolniczo - włościańskiego. 
Siła zbrojna jest najlepszą rękojmią powo- 
dzenia czerwonej dyplomacji. 


Klęska Czechów na 


PRAGA, 16. HL (Pat) W ubieglą nie- 
dzielę odbyły się na Rusi przykarpackiej 
wybory do sejmu i senału. Z list złożo- 
nych przez 13-cie partji wybrano 5-ciu po- 
słów do parlamentu i czterech senalorów. 
Przewagę uzyskali komuniści, którzy na 
254.446 głosów złożonych w głosowaniu do 
parlamentu uzyskali 100.109, a z głósów jod- 
danych przy głosowaniu do senatu w licz- 
bie 212.940 uzyskali 82.167. Zdobyli 4 man- 
daty do parlamentu i 3 do senalu. Sjoniści 
uzyskali 18.230 głosów, ruska partja chli- 
borobska 11.100. 


Rusi podkarpackiej. 


| WIEDEŃ, 18. III. (Pal)., Presse 
z Pragi: Wynik wyborów na Rui przykar- 
packiej, w których stronnictwo rządowe po- 
| niosło zupełną kłęskę, wywolał konsterna- 
cję w kolach prawicy rządowej, zwłaszcza 
wśród agrarjuszy. Znamiennem jest, że a 
grarjusze, którzy przed kilku miesiącami 
przy wyborach gminnych na Rusi uzyskali 
111.000 głosów, obecnie stracili 100.000 gto- 
sów. 

PRAGA, 18. 1H. (A. W.) W. związku z 
częściowym wynikiem wyborów na Rusi 
przykarpackiej w prasie czeskiej panuje 


4 


ogromn:. konsternacja, Dzienniki zaznacza- 
ja, że wybory były! nieszczegółnic przygo- 
towane i że rozpisano je wogóle zawcześnie. 
szezególnie charakterystyczna jest porażka 


partji rządowej mimo rozwinięcia olbrzy- 
miej agilacji. ' 
e 
Bank Polski a obszarnicy. 


GA WOW związku z konferencje z 
przeđsiaæwiciclani sfer gospodarczych, od- 
bytą w sobotę ub., kierując się życzeniami 
przez uczestników tej konferencji wyrażo- 
nemi Minister Skarbu p. 'WE Grabski zapro- 
jektowal zmianę art. 92. statutu Bankn Pol- 


skiego w tym duchu, aby Bank ten mógł ro- 


cona wW 


| począć 


[moze 


działalność już po wpłaceniu po 
owy kapitału zakładowego : druga połowa 
kapitału zakladowego moglstwy, "być wpla- 
J-ch ratach. 

Rozporz qadzenie odpowiednie podpisal 
w tej sprawie Prezydent Rzeczypospolitej. 


-Macdonald W "Lidze Narodów. 


LONDYN. 17. marca Pat.) „Daily Nevgać 
raża zadowolenie z powodu: zamian premiera angiel> 
skiego osobistego wzięcia udziału w sesji Ligi naro 
dów. Jeżeli angielski prezes ministrów weźmie u- 
dział w głównych obradach Ligi narodów osobiście 
wówczas Żaden z premierów innych mocarstw nie 
być na tyel obradach nicobieeny, jeżeli zaš 
premier siwierdzi, że byłoby rzeczą wskazaną uczestani- 
czyć w obradach, wówczas zebrania Ligi 
nabrałyby może „donioślejszego znaczenia Genewa 
mogłaby się stać wówczas tem, czem być powinna 
Już dawno, a mianowicie ośrodkiem polityki $wiato- 
wej. > 


wę 


T 
narodow 


e 


Cto może być opłacane w dolarach. 

"WARSZAWA, 18. LIL (A. W.) Na zasa- 
dzie rozporządzenia ministra skarbu od to- 
warów ierzeczy podłegających opłacie cl: 


w. złocie cło może być uiszczane w dola 
rach. 
chłapowski posłem w Paryżu. 
WARSZAWA, 18. Ilu. (Fei. wł) Na 


jutrzejszem posiedzeniu Radu ministrów za- 
decyduje o nominacji Chłapowskiego jaka 
posła w Paryżu. 


Senaf przeciw wielkiej enfencie. 
WARSZAWA. 17, musa A. W.) Dr. 
Giświcki ogłasza w „Kur. Warsz artykuł, wystapu- 
jacy przeciw ratyfikacji traktatu w SL Gennain, i 
nawołujący senat do odrzucenia ratyfikacji tego 1w 
kładu. 


Tadeusz 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Chcesz się rozweselić? 
NARZECZONA Z AUSTRALII 


— popisują się 
w najlepszej ito 
czas komedji p. t.: 


Uchwalona przez sejm w drugiem czy- 
taniu ustawa posiada poważne braki. 
nę za to ponosi przedewszystkiem Rząd, 
który zastawiając się koniecznością oszczę- 
dzania w okresie naprawy skarbu, przy- 
czynił się do zwężenia zakresu ubezpieczo« 
nyc h, a dążył również do obniżenia świad- 
czeń. Argumenty: rządowe nie były przeko- 
nywujące. Naprawa skarbu nie może doko- 
nywać się (tylko kosziem rzesz pracu ją- 
cych. A jymczasem tak samo jak i projełkt 
rządowy, ustawa przyjęta przez sejm od- 
mówiła prawa do ubezpieczenia łicznym 
grupom pracowników : robotnikom rolnym, 
chałupnikom, służbie domowej, pracowni- 
kom umysłowym. Kazano im czekać lep- 
szych czasów, aczkolwiek konstytucja w 
art. 102 prawo do ubezpieczenia na wypa- 
dek braku pracy zapewnia wszystkim pra- 
cownikom. Już dziś dotkliwie odczuwają 
tę niesprawiedliwość pracownicy biurowi, 
którzy są ma równi z robotnikami usuwani 
w razie zamykania zakładów pracy. Reduik- 
cja w urzędach, kryzys w bankowości, wy- 
wołują znaczne | bezrobocie wśród inteligen- 
cji pracującej. Pomoc spoleczna jest tu Pko- 
nieczna. 


Sejm przyjął wniosek, że rząd może 
rozciągnąć ubezpieczenie również na pra- 
aowników: biurowych. W ten sposób nie 
zamknięto im drogi tło ubezpieczenia lak 
bezwzgłądnie, jak tego chciała komisja. Mo- 
żŻna się jednak obawiać, czy wobec tenden- 
cji rządu do zwężania zakresu ubezpicczo- 
nych, pracownicy biurowi będą mogli ko- 
rzystać z zasiłków w razie przymusowego 
braku pracy. 

Zarówno w ikomisji, jak i ha plenum 
sejmu walczyliśmy o to, ażeby pomoc dla 
bezrobotnych była iwydatna. Rozumiemy, 
że w «czasie kryzysu zasiłek nie może być 
równy zarobkowi robotnika pracującego, 
dak tego chciał p. Łańcucki. Wymagało by 
to olbrzymich funduszów i skłaniało do 
nadużyć jednostki niesumienne. Ale skala 
Życia nie powinna sięzbytnio obniżyć. Łu- 
dzic zdolni ii chętni do pracy nie mogą 
się słać tłumem pauprów, mie mogą ich 


rodziny być skazane na nędzę, choroby j| 


zwyrodnienie. Gdyby przyjęto, jak tego | 
chciał rząd, że zasiłki i wkładki obliczane 
być mają od przeciętnych zarobków nic-! 
ukwalifikowanego robotnika, to zasiłki, wy- 
noszące 30 50 proc. tych zarobków by- 
Iyoy niezmiernie niskie, nie wyst: urczyłyby 
ia najskromniejsze nawet życie. Przytem 
Hardeiój pokrzywdzeni byliby robotnicy le- 
piej zarabiający, gdyż otrzymywaliky dro- 
bna cząstkę swego zarobku. Odwrotnie, 
znów od malyd Wik dużych zarobków wkład- 
ka byłaby ta sama. Pokrzywdzony więc 
byłby robotnik gorzej zarabiający, gdyż 
musiałby opłacać wkładkę stosunkowo wię- 
ksza. 
Zarówno komisja, 
stanowisko rządu za niesłuszne. Wkładki 
i zasiłki mają być obliczane od faktycznego 
zarobku, jaki otrzymywał ostatnio w 
czony. 


Głównem źródłem, z którego czerpać; 


Wi-| 


jak i sejm uznały 


Spiesz do Kina „LEW“ 


gdzie jeszcze krótki czas n jznakomitsi 


ariyścikomicy PATI PATACHO,N 


od bezrobocia. 


165 procent tego, co płaci zakład pracy. Po- 
łową jednak należnej kwoty może rząd ob- 
ciążyć samorządy. [ego obciążenia gmin, 
obawiały się stronnictwa włościańskie. 

Najbardziej zagalopowało jsię „Wyzwo- 
lenie“, które chcąc. by, rząd mógł sprostać 
należnym od niego dopłatom bez pomocy 
gmin, zaproponowało zmniejszyć dopłaty 
skarbowe z 65 proc, projektowanych przez 
komisję, do 40 proc. w stosunku do włkła- 
dek zakładów pracy. Ta poprawka posła 
Poniatowskiego została przyjęta. Powstaje 
obawa, że przy zmniejszeniu dopłat skarbo- 
wych, fundusz ubezpieczeniowy może być 
niedostateczny. Odnośnie do opłat przyję- 
to niezmiernie ważną poprawkę tow. Żu- 
ławskiego, w myśl której, ci przedsiębiorcy, 
którzy zmniejszają ilość zatrudnionych ro- 
botników więcej, niż o 10 proc. lub ilość 
dni roboczych więcej, niż o 2 dni w tygo- 
dniu, opłacają w tiągu trzech miesięcy ca- 
łą wkładkę, jaka się od nich należała przed 
redukcją, lub przed zamknięciem zakładu 
pracy. 

Wnioskodawca proponował ażeby do 
tych wkładek skarb państwa nie dopłacził, |« 
to jednak zostało odrzucone 

Dzięki przyjęciu wniosku tow. Żuław- 
skiego przedsiębiorcy przyczyniający się do 
powiększenia bezrobocia, będą przynaj- 
mniej zasilali fundusz ubezpieczeniowy. 

Do otrzymywania zasiłków mają być u- 
poważnieni również ci„którzy pracują trzy 
dub mniej dni w tygodniu.. Zasiłek ich ma 
być zależny od ilości dni przepracowanych. 

Wysokość zasiłków wynosi od 30 — 50 
proc. w włosku do arabi i . uzani 
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jest od stanu rodziny. Poprawka PPS., i 
NPR., podwyższająca normy od 40 do 70 
proc. "została odrzucona. 

'Prawo do zasiłku posiadają robotnicy 
którzy pracowali conajmniej 20 tygodn. w 
ciągu roku przed zgłoszeniem swego bezro- 
bocia., Winni oni w ciągu miesiąca zareje- 
sirować się wspaństwowym urzędzie pośre- 
dnictwA `“ pracy O ile*ie;zostanie bezrobo- 


| taemu, wmaofiarowąna odpowiednia praca po 


d yi dnia zarejestrowania się, 0- 
' Aik h zasiłek. Wypłata zasiłku trwa 
13 tygodni, czas ten jednak może być'prze- 
dłażony do 17 tyg. Nasze wnioski przedłu- 
żające | ten termin zost: ty pdrzucone. 
Funduszem ubezpieczeniowym zarzą- 
dzają Zarząd Główny, i podległe mu zarzą- 


dy Obwodowe. W skład Zarz. Gł. wcho- 
dzi t przedstawicieli rządu, 0 robotników, 


4 pracodawców i 4 przedstawicieli samo- 
rządów. W sklad zarządów pbwodowych : 
1 przedstawiciel rządu, 3 robotników, 2 pra 
codawców i '2 przedstawicieli samorządów. 
Dla przeprowadzenia akcji ubezpieczenio- 
wej zarząd obwodowy tworzy własne biu- 
ra, lub też przekazuje poszczególne czyn= 
ności, jak rejestrację bezrobotnych, ścią- 
gante wkładek i wypłatę zasiłków urzędom 
pośrednictwa pracy, samorządom, łub ins- 
tytucjom społecznym. Z pośród tych ostat- 


nich komisja wyłąc zyła związki zawodowe: 
przez z dodanie słów „o charakterze publicz- 
no-prawnym'. Wnosiliśmyy przeto o skre- 
ślenie tego ograniczenia. Większość jednak 
Scjmu opowiedziała się za. utrzymaniem 
tych słów. Najbardziej zdumiewające było, 
że „Wyzwolenie” i tym razem w sprawie, 
która interesów asa ian zupełnie me doty- 
czyła, głosowało przeciwko nam : 

We wtorek odbędzie się trzecie czyta- 
nie tej niczmiernie ważnej dła robotników 
ustawy. Mają być | PR: prawicę zaatako- 

rane najważniejsze artykuły, które zostały 
przyjęte 'w brzmieniu, odpowiadającem in- 
teresom robotniczym. Posłowie socjalisty- 
czni ze iswiej strony postawią raz jeszcze 
wnioski, zmierzające do usunięcia najpo- 
ważniejszych braków ustawy. 
i B. Ziemięcki. 


. 


u... 
Pw u" 


O pięć procent taniej, ery dziesięć prozent drożej? 


Komisja do badania wzrostu kosztów 
utrzymania ustaliła, że koszta utrzymania 
w W arszawie spadły w pierwszej połowie 
marca o 501 proc. w porównaniu z okre- 
sem w drugiej polowie lutego. Z doświad- 
szenia wiemy, że wskaźnik drożyźniany u- 
| stalono dotychczas zawsze na podstawie cen 
warszawskich, zachodzi więc 
| teraz wskaźnik „potanienia” warszawskiego 
będzie się stosować wszędzie, zatem i we 
Lwowie. Przeciw temu należy uczynić po- 
„ważne zastrzeżenie, bo co się tyczy n. p. 
| Lwowa oslatnie tygodnie wykazały nie po- 
| tanienie ale «wzrost cen wielu potrzebnych 
artykułów. Chłeb i mieso utrzymały się 
wprawdzie w dotychczasowej cenie, ale 
krupy, kasze, masło, mleko, jaja podniosły 
[się w cenie p kilka lub kilkanaście pro- 
cent, masło nawet blisko o 100 procent. Je- 
żeli cena słoniny nieco spadła, to zawdzię- 
czać to należy, znacznemu importowi smal- 
cu kk W zai M naty stwarza konku- ! 


obawa, że i 


Proces w sprawie inwigilacji 
Piłsudskiego. 


WARSZAWA. 17. marca. (Pat) W dniu alzi- 
siejszym rozpoczęła się w warszawskim sądzie okrę- 
gowym wojskowym , rozprawa przeciwko por. (Bu- 


ma swe idochody ffnduóz ubezpieczeniowy jańskiemu, oskarżonemu 0 lo, że złożył niezgodne z 


mają być wkładki zakładów pracy oraz do- 


platy ze skarbu państwa. 


Zakład pracy wpłaca 2 proc. zarobku 


każdego robotnika, Z lego 1 i pół płaci 


p -acodawca, pół proc. zaś robotnik. Wnio- 
sek nasz o zwolnienie robotników od wikła- 
dek został odrzucony. Dopłata skarbu mia- 


ła wynosić według projektu komisyjnego 


prawdą meldunki, zarzucające swemu przełożonemu 
Imajorowi Pieczonce, że ten kazał mu śledzić mar- 
szuka Piłsudskiego. Do rozprawy powołano okoła 
60 świadków, między innymi marszałka Piłsudskie- 
igo, generała Szeptyckiego, gen. Sikorskiego, |. gen. 
Sosnkowskiego, posłów: Dąmbskiego, Poniatowskiego, 
Miedzińskiegoa i fwielu iunych. 


rencję tłuszczom kr ajowym. 

Że względu ma to, że w zakres artyku- 
tów na podstawie których ustala się koszty 
utrzymania wchodzą także artykuły ubra- 
niowe i obuwie, stwierdzić można, że we 
Lwowie ceny tych właśnie artykułów znacz 
nie wzrosły w ostatnich tygodniach, a już 
mowy niema © tem by spadły choćby o 
drobny procent 

Jest winą WRO Lwa, że we Lwowie 
niema komisji do badania cen utrzymania. 
Na takie komisje zdobył się prócz Warsza- 
wy, Kraków. Lublin, Lódź, Poznań nawet 
Kielcy czy Radom, tylko Lwów zawisł pod 
tym względem u klamki Warszawy i od jej 
decyzji uzależnia byt ludzi pracy. 

Jeżeli wskutek [ostatniego ustalenia przez 
Warszawę kosztów utrzymania dojdzie we 
Lwowie do zatargów i nieporozumień, Þe- 
dzie musiało województwo lwowskie wziąć 
za lo odpowi edzialność na siebie. 


| Bawarja dla Bawarczyków. 
| MONACHJUM. 17, marca. (Pat.) Bawarska par- 
tja ludowa, ogłosiła odezwę pod hasłem: „Bawarja 
ja Bawarczyków”, w której domaga się przyznania 
r (Bawacji prawa w hsnośej koleji, poczt i telegralów 
znajdujących się w Bawarji, oraz jurysdykcji w va- 
mach przewidzianych przez konstylucję z roku 874. 


Oryginalny kandydat do parłamenfu niem. 

4 Drema donoszą: Komunistyczna parlja w 
| Niemezech, postławik jako czołowego kandydata do 
parlamentu na okręg Chemnitz— Zwickau Maksa Föl- 
za, skazanego swego czasu na dożywotnie więzienie 
lza szereg napadów robunkowych i podpaleń Hólz 
odbywa obcenie swoją karę w więzieniu w Wrocławiu. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Protekecejonizmm. 


Jeszcze nie tak dawno, bo przed kilku 
miesiącami, Polska w stosunku do innych 
państw Europy, zwłaszcza tych, które po- 
siadają pełnowartościową walutę, ucho- 
dziła za kraj najtańszy. Dawniej przyjeź- 
dżający, do nas Anglik z funtami, czy Ame- 
rykanim z dolarami, nie mógł się nadziwić, 
jak to iw Polsce wszystko za bezcen może 
kupować. Nawet Francuzi ze swymi dość 
znacznie zdeprecjonowanymi frankami za- 
kupywali wszystko, co im w rękę wpadło, 
z powodu nizkich cen w porównaniu z ty- 
mi, jakie zostawiłi w swoim kraju. 

Wprawdzie stali mieszkańcy Polski tej 
tanizny nigdy nie'odczuwali, przeciwnie na- 
rzekali bardzo głośno na szaloną drożyznę, 
ale tajemnica leżała tw tem, że tutaj zarabia- 
my mareczki, a tych zawsze było zamało. 
aby za wzrostem cen lub spadkiem warto- 
ści pieniądza nadążyć. Ale te złote czasy w 
Połsee nawet dla cudzoziemców się skoń- 


czyły. Prywatna inicjatywa kupców i prze- 
mysłowców zdołała już doprowadzić do 
lego, że Polska przemieniła się w kraj naj- 
droższy. Już wszyslkie wyroby! przemysło- 
we obce są tańsze niż krajowe i tylko ol- 
brzymie cła twstrzymują u granie tani towar 
obcy. Dzięki też tym celom. utrzymuje sig 
szalona drożyzna w kraju, bo wszelkiego 
typu producenci, nie obawiając się konku- 
rencji utrzymują, lub jeszcze w górę śru- 
bują ceny. Doprowadzono już do tego, że 
takich cen już nikt nie jest w stanie płacić. 
Dlatego przeżywamy przesilenie gospodar- 
cze, bo chciwy zysków kapitał gotów się 
dusić w pełnych magazynach, ale nie obni- 
ży cen, przez co mógłby rozszerzyć koło 
swych konsumentów, ale ulrzymuje je na 
wysokim poziomie i wyczekuje pomyślnej 
konjunktury. Cła ochronne, jak zwykle, nie 
są ochroną produkcji, ałe ochroną nad- 
|niiEfnych zysków i źródłem demoralizacji. 


Rosnąca zwyżka franka francuskiego. 


ZURYCH. 17. marca. Zwyżka franka 'francus- 
"kiego trwa mieprzerwanie O ile kurs franka ;bę- 
dzie rósł w dalszym ciągu, co jak twierdzą znawcy 
międzynarodowego rynku dewiz, należy przyjąć pra- 
wie z pewnością, cały front, spekłulujących dotych- 
czas ma zniżkę poniesie kątastrofałną |klęskę. 


Na jakich warunkach Anzlja I Ameryka 
pomogły Francji. 


PARYŻ. 17, marca. Soc. Leon Blum, którego 
powagę w kołach finansowych uznaje i Poincare, pi- 
sze o zwyżce franka w „Populaire“: 

Rząd uczynił wreszcie to, co mu doradzał uczy- 
nić już przed miesiącem deputowany Auriol: zwrócił 
się z prośbą o pomoc do Banku francuskiego, któ 


rego kredyt zagranicą jest większy, niż kredyl p. 
Poincarego. Bank francuski zwrócił się do swych 
amerykańskich i angielskich przyjaciół finansowych 
i zapewnił sobie przez pożyczki potrzebne fundusze. 
Na rynek rzucono paczki fantówj i dolanów, co na- 
turalnie musiało jpociągnąć za sobą spadek funta i 
dolara. Na jakich atoli warunkach «przeprowadzona 
tę transakcję? Może uzyskano pożyczki przez zastaj 
wienie pewnej części wezerw złota Banku francus- 
kiego,AR pewnością dzięki przyrzeczeniu,, że ostate- 
cznie już zostanie przedłużony program reparacyjny: 
Co to oznacza? Przedewszystkiem, że bez pomocy 
naszych sojuszników nie możemy nic zrobić. Anglja 
|i Ameryka (dały nam poznać, że mimo okupacji Ruhry, 
nie zdołamy sami sobie pomódz. Musimy zrzec się 


| Zagłębia Ruhry. Frank albo Ruhr: 


Gi, którzy nie mają pieniędzy na podatki. 


Minister Grabski zapukał do kieszeni bbszar- 
ników. Ci je mak wszczęli hałas i krzyki, że za wiele 
od nich żądają. Rozpisują się oni, po gazelach, ja- 
kie to ofiary ponoszą na rzecz skarbu. A tymczasem 
panicze mimo wszystko szeroko się bawią, jak o tem 
dwa następujące fakta świadczą: 

Potocki z Krzeszowie przegrał w 
60.000 dolarów! 

Sanguszko z Tarnowa wyjechał do Egiptu na 
calą zimę, biorąc z sobą 3 automobile i odpowiednią 
| służbę! 


karty w Rra- 


kowie 


i marginesie. 


r Kio na takie zbytki sobie pozwala, ten musi 
mieć ogromne majątki, a więc „słuszną jest rzeczą, 
by skarb posilki był napełniony pieniędzmi takich 
utracjuszów i 


Apoteoza białego terroru na Węgrzech. 
BUDAPESZT. 
w 

vorysty 

rządu 


17, marca. Pisma tutejsze donoszą: 
Keczkemeit, odbył się ślub osławionego ler- 
Francia Kissa, który w czasie 
komunistycznego na Węgrzech i wprowadze- 
niu kiwsu „chrześcijańsko- narodowego należał do 
najwybitniejszych organizatorów białego lerroru i brał 
udział w masowej rzezi, zainicjowanej, przez nowych 
władców Węgier. Uniknął on nasiępnie kary jedynie 
dzięki ogólnej amnestji, klóra z rąk sprawiedliwoś- 
rei wyrwała białych terrorystów. 

MW uroczystości weselnej wzięli udział wvbitni 
przedstawiciele wojskowości, władz cywilnych, i du- 
|chowieństwa, między nimi znani z krwawych swych 
czynów [wan Heijas i Pronav. Pronay wręczył no- 
wożeńcowi srebrny puhar z napisem: „Każda kropła 
krwi za nienaruszalność Węgier”. W ¡wygłoszonych 
przy kieliszkach mowach wysławiano Kissa jako ho 
jownikw za „chrześcijańskie i narodowe ideały' 
Warto wsponnieć, że o łymże Kissie wyraził 
sę z okazji procesu innego terrorysty major su 
dytor Gyórfly, iż stu takich Węgrów jak Kiss zdołu- 
loby oczyścić bagno hudapeszteńskie. 


po obaleniu 


Famiętajcie o socjalistycznym „Dniu Kobiet” 25 marca! 


Z Jeatru Wielkiego. 
„Pani X.“, dramat w 4 aktach 'A- Bissona. 


Są rozmaite sztuki i są rozmaite dra 
maty. Jest tak zwana popularnie „sztuka 
mięs" i sztuka „Pani X.“; dla p. Bissona 
była dramatem żałosna historja pani Fleu- 
riot, dla nas było dramatem wysłuchanie 
dramatu p. Bissena. Znacie smętne przy- 
gody „Kobiety, która zabiła”, a potem przez 
długi czas straszyła po wszystkich scenach 
naszych ? Podobną potrawkę w sosie, roz- 
wodnionym mocno łzami, (ciekły one sztu- 
cznie na scenie i prawdziwie na widowni) 
podaje nam autor francuski i każe nam 
ją lekko strawić. Lelkkostrawna ona jest w 
istocie, o ile w trakcie odbywania się tego 
procesu mówię tu tak o procesie jej 
przetrawiania, jak i o procesie, rozgrywa- 
jącym się na scenie widz będzie myślał 
o rozmaitych sprawach, np. o podnoszeniu 
się akcji, które posiada, o sublełnościach 
zeuropcizowanych tańców ludów dzikich, o 
kłopotach i przykrych wypadkach swych 
najbliższych przyjaciół, o Józefie Oblibień- 
cu, którego miebawem w każdym prawie 
domu witać będą radosnemi salwami ba- 
terje butelek i jogłupiający tupot niezwycię- 
żonych dwumiesięcznem ¡przeszło boryka- 
niem się z karnawałem nóg i nóżek... 

Į ja strawiłem „Panią X." bo w ciągu 
przedstawienia układałem wiersz imienino- 
wy, dla (jednej mojej maleńkiej przyjació- 
teczki, która chce godnie przywitać tatusia 
w dzień jego patrona, wiersz „który chętnie 
przytoczyłbym tutaj zamiast recenzji, gdy- 
by nie bbawa przed zdyskredytowaniem w 
oczach ojca imej przyjaciółki (proszę mi 
wierzyć, ma mniej niż 16 lat), jako posłu- 
gującej się icudzemi natchnieniami dla wy- 


rażenia swej radości i wdzięczności w dzień 
jego imienin. 

„Pani X.“ to zwielrzały melodramat, 
w którym od westchnień i dez robi się 
wszystkim na scenie słabo, a który to wi- 
dok odpowiednio znowu wzrusza widow- 
nię. Widz wie od początku, że pani N., 
istota zagadkowa dla świetnego trybunalu, 
nieznana ani własnemu mężowi, ani synowi 
to nie jakaś tam pani X, ale pani proku- 
ratorowa Fłeuriol, ' która swojego czasu 
uciekła od męża z kochankiem a po kilku 
latach przyszła go prosić o przebaczenie 
za ten nia nieznaczący wybryk. Mąż na ten 
wybryk zapatruje się inaczej i wiarolo- 
mnej żony nie przyjmuje do ogniska do- 
mowego. Wówczas ona przez 20 !at awan- 
turuje się po świecie, by te egzystencję 
ukoronować zamordowaniem swego ostat- 
tniego kochanka, który zapomocą szantażu 
chce od jej męża wyłudzić nałeżny jej po- 
sag, zdradzając przed nim, a tem samem 
i przed jej synem, początkującym adwo- 
katem, jej plugawe istnienie. Stara awan- 
turnica mimo wszystko piastuje w sercu 
jak bożyszcze wspomnienie ukochanego sy- 
na, którego nie starała się widzieć przez 
całych lat 20! Kaprys losu a właściwie 
popęd do melodramatu, silnie funkcjonu- 
Jacy w autorze, sprawia, że w ;procesie 
nie wiedząc, kogo broni i humorystycznie 
karykaturałna rozprawa sądowa kończy się 
uniewinnieniem pani N, dzięki przekonywu- 
jącej sędziów-aktorów, przemowie młode- 
dego adwokata. Leez cała ta historja nie 
zasługiwałaby na nazwę „bomby“, gdyby 
na końcu nie nastąpiło wzajemne pozna- 
nie się, połączone z radośnie-bolesnymi u- 
ściskami i Avzajemne przebaczenie sobie 


morderczyni obrońcą jej staje się jej syn, ) 


wszystkich win przy akompaniamencie roz- 
dzierujących czułe serca niewieście szlo- 
chów. A potem jeszcze — o stokroć okrut- 
ny, stokroć bezłitosny autorze ! pani do- 
tąd Niewiadomcj pęka serce z nadmiaru 
nagromadzonych w pieni wzruszeń i zasło- 
na spada mad tem wszystkiem niepotrzeb- 
nem i piesmaczno-ckliwem. 

Cóż pisać o rolach takiej sztuki? Szko- 
da talentu p. Bednarzewskiej, która upo- 
dobała sobie 'w tej przeraźliwie banalnej 
„dramatyczności” bohaterki i mimo, że 
chciała cierpieć prawdziwie, anusiała cier- 
pieć jak bohaterka melodramatu, o któr- 
rego akcji wyraziby się śp. Tarnowski, 
że jest „ciągniona za włosy. Szkoda było 
szeczerości uniesienia, prób intuicyjnego 
wnikania w psyche, artyzmu póz i dykcji, 
skoro pani A, uniewinniona przez se- 
dziów, skazana jest bezapelacyjnie przez 
opinję publiczną na unicestwienie, a w 
drodze łaski na pokutowanie po scenach 
w Horodence, Mościskach i tym podobnych 
wielkich Oczach... 

Solidnie, z godnością 1 powściągłi- 
wością, charakterystyczną dla swego typu 
prezentował się jp. Okornicki jako proku- 
ator a potem prezydent Sądu; silnie, z 


"uczuciem bez patosu przemawiał w mo- 
wie obrończej p. Brzeski, byla się bez 
szarży a mimo tło z świetną plastyka 


wyszła poslać światowego rzezimieszka w 
kreacji p. Rygiera. W pomniejszych rołach 
zasługują na wyróżnienie pp. Rybicka, Ka- 
linowski, Sarnowski i Kowalski. 

Inscenizacja aktu;IV. pozostawiała Dar- 
dzo wiele do życzenia, ałe dla braku miej- 
sca na tem ogólnem skonstatowaniu ury- 
wani. 

Artur Ćwikowski. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 19 iuarca 

RE"ERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Środa, o godz. 7 „Pani X.“ Š 

We czwartek, o godz. 7, wiecz. „Pani A. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 

Środa, o godz. 7 „Upiory“. 

Czwartek, o godz. 7 „Upiory“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 

Sroda, o godz. 7 „Mikado“, 

Czwartek, o godz. 7, „Mikado“, 


REPERTUAR BIUKA KONGERTOWEGV M. 1UERKA: 


Czwartek, 20. marca: A. YET, wieczór pio- 
senek Pierrota. © 75 f ; í 
` Niedziel, 25. unatca Rouctrt A. dy- 
rygent Alfred Hetschko. 
TEATR „BAGATELA“ ul. Rejtana L o3.. Program 


od 17. marca b, r.: .„Dobrana rasa“ 'bluetka. 
Część solowa. H. Kostyńska — M. Mirski 
powska Bronowski, „Spiączka” farsa 
tek o godz. 8. wiecz. | 


Gra- 
Począ- 


LUDOWY IM. A. 
odczyty ilustrowane 


UNIWERSY I tyl 
CZA, urządza nast. 
mami 

W czwartek, 20. marca b. r. 
„Życie płciowe w świetle nauki”. 


MICKIE w 1- 
bogato fil- 


Dr. H. 
Część IL. 


Mierzecki: 


18. HI. wtorek (Tylko dla mężczyzn). 
19. HI środa. (Tylko dla kobiet). 
Sala Instytutu Technologicznego, ul. Bourlarda, 


gaizina 7. wiecz, 

ZAPOWIEDZIANY ODCZYT SIEROSZEWSKIE- 
GO nie odbędzie się dziś, 19. b. mr z powodów od pre- 
legenta niezależnych. I 

„PROROK“. Wszysikie dotychczasowe przedsia< 
wienia „Proroka były wysprzedane do ostatniego 
miejsca. Każdym razem publiczność przyjmułe go- 
rąco wykonawców, reżysera i kapelmistrza. Przed- 
stawienia kończą się już obetnie normalnie. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Kursy obcych walut pozostały bez zmiany. W wol- 


itych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: dola- 
kwy 9.500 — 9525, kanad. 8.8000 -- 9.000, kor. 
czeskie 270, leje 450, fumty (88.000, tr, franc. do 
440 tys. mk. 

PKKP. wczoraj płaciła dolary 9.147 9.240, 
kanad. 8,781 — 8.870, franki franc. 449, belg. 368, 
szwaje. 1,590, funty 39.375, liry 591, kor. czeskid 
260, austr. 129, złoty frank 1.800 tys 


Na giełdzie warszawskiej płacono: dolary 9.250 
9.350, funty 40.725, fr. tranc. do 475, szwajc. 
1.597 —- 1.615 tys. ink. | TA 
Akcje miały tendencję zniżkową przy dużej po- 
daży a malem zapotrzebowaniu. Płacono: (hodorów 
od 22.000, Cegielski 2,600, Ćmielów 3.400, Oikos 17.100, 
Parowozy 1.800, Pezet 795, Pol. Natta 2.250, Rakszawa 


PR 


13.750, Siersza el. 1.550, Siersza gorn. 23.250, Te- 
pege 13.000, Tesp, 26.500, Ziełeniewski 46.500 tys. 


WYBORY DO KAHAŁÓW. Rozporządzenieni Min. 
W. R i O. P. z 20, lutego 1924 ogłoszonem w Mo- 
nitorze Polskim Nr. 56 z 7. marca 1924, zarządzone 
Nzostały wybory do Rad wyznaniowiych izrael. w 
Polsce. 


<a 


Wybory te w Gminach wyznaniowych Móląpolskł 
winny być dokonane ido dnia 1. czerwca b. r. zaś w 
był. Kongresówce odbyć się mają dnia 1. czerwca 
1924 r. | 

W ślad tego rozporządzenia, Komisarz rządowy. 
lwowskiej Gminy wyznaniowej izraclickiej dr. (Ja4 


kób Diamand, zgodnie z uchwałą przybocznej Rady 
wyznaniowej, rozpisał wybory do lwowskiej Rady 
wyznaniowej a to 

W III. kurji na dzień 11 maja iow. ściśł wybory 
14. maja), 


W II. kurji na iHzielń 18 maja, (ew. ściśl. wybory 
21 maja), 

W I. kurji na dzień 25 maja, (ew. ściśl. wy- 
bory 28. maja), ! 

Listy wyborcze będą wyłożone od 1. do 30. kwie- 
mia b. r. a termin reklamacyjny upływa z dniem 
15. kwietnia 1924. - 


Rozpisanie kurjalnych wyborów jest anachroni- 
zmem. Czy to nie jest próbnym balonem, aby pó- 
Źniej i dla innych ciał samorządowych wskrzesid 
zmarłe kurje. ? 
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„DZIENNIK LUUUWY* 


„WISZĄCEĆ NIEBEZPIECZĘŃSTWO., Na pwie- 
lu kamienicach zwisają olbrzymie sople lodu, któ- | 
re topnicjąc na słońcu, spridają i grożą śmiercią | 
przechodniom. a £ i 


Wezoraj zygłosu się w Pogolowiu ratunkowem Jó 
zel Sehtreich z dużą raną na głowic, którą odniósł 
od spadłego kawałka lodu ` G wy A 

W. Krakowie przy podobnym wypadku zginął na 
miejscu jeden z przechodniów. : 

Policjanci zmuszają właścicieli realności do usti- 


wania z dachów śniegu i zwisających sopli todo- 


ul. Tańskiej I 1. wprost. 
wemu, że w tym eelu „nie polizie na dach". 
oskarżył ją w policji. 


odpowiedziała posterunko- 
Policjant 


NIELUDZKI WOŹNICA SAM SIĘ UKARAŁ. iwan 
Hukało, z Kozić, wiózł wozem zboże przez ulicę 


HJanowską. Konie nic mogły jednak wyciągnąć pod 
górę wozu przeładowanego nadmiernym ciężarem. Hu- 
kalo jął wówczus balem katować konie, w nieludzki 
sposób. Podczas tej dzikiej sceny złamało się mu bi- 
czysko i fecąq z pozmaehem trafiło w szybę w miesz- 
kaniu N. Wiemikowa, Szyba uległa zniszczeniu. Hu- 
kało musiał udać się ma policję, gdzie „zapłacił 20 
mil. marek za zbilą szybę ` taż 


i MINUT ZAWCZEŚNI: Maurycy Keiler, wła- 
ściciel restarwacji przy ul. Zielonej, widocznie - mą 
źle idący zegarek, gdyż wbrew ustawie w ub. po- 


niedziałek 45 minut zawcześnie rozpoczął sprze- 
dawać wódkę. Doniesiono o tem poligi, i obeenie gro- 
zi mu kotkliwa kara, jaką nakłada magistrat. 

ŚCIGANIE PASKARZY I SPEKULANIÓW. 
Wezoraj fimkcejonanjusze oddziału polieji dła wal- 
ki z lichwą stwierdził, iż kilkanaście firm, upra- 
wiało lichwę towarową, zaś wiele nie wystawia cen 
na wystawach. 

Ogółem oskarżono w magistracie 27 firm a spra- 
wę jednego lrvzjera (przekazano do sądu. 

KRADZIEŻ KONIA WRAZ Z WOZEM Piotr 
Bereżański, w ml. Kubasiewicza na krótką chwilę 
pozostawił bez dozoru wóz do rozwożenia węgla wraz 
z zaprzężonym koniem Nieznany osobnik skorzystał 
e tej okoliczności skradł pozostawionego , konia 
wraz z wozem ' 

OSZUSTWA NA MIARZE 
urząd miar i wag, wysłał swych lunkcjonarjuszów 
którzy w usysteneji urzędników magistratu, oruz po- 
Wieji, /wcisoraj afozjoczęli kontrolę wag (i miar u 
kupców i handlarzy. W przeciągu kilku godzin zna- 
lezimo w 21 firmach nieodpowiednie wagi i cię 
żarki i miary na płyny Właściciele firm tych będą 
pociągnięci do odpowiedzialności i ukarani. 

NAPADY I KRADZIEŻE NA ULICACH MIASTA. 
W ub. poniedziałek, przed godz. 10. wieczorem pą 
posiedzeniu Sekeji Kobie; wracała do 'domu tow. 
Elzbieta K. Odłączywszy się od lowarzystwa, sama 
udała się przez ulicę Z ;gmuntow ską w 
ulicy (iródeckiej. Naprzeciw budynku Dyrekcji ko- 
lejowej, napadło na nią trzech (osobników. Jeden 
z nich zawołał „patrz się, czy ma towar na ręce”, 

Po stwierdzeniu, że nie ma pierścionków na pał- 
caech, bandyci zdapli: jej kapelusz z głowy 
nem pehnięciem trącili ją na kupę śniegu, 
zbiegli wraz z kapeluszem, 

W ub. skm wieczorem, 
kiej przechodzili Jan Zajączkowski, kupiec, oraz Wi- 
told Waroszczak, słuchacz teologii. Napadło na nich 
6 nieznanych osobników, którzy odebrali Zajączko- 
wskiemu laskę ze srebrnem okuciem, pobili nią cięż- 
ko obu wymienionych, przyczem uszkodzili ‘gałkę 
oczną leologowi, któremu grozi obecnie utrata wzroku! 

W Pogolowin ralunkowem po zaopatrzeniu po- 
biei podali, że napasmicy zrahowałi im około 40 
mil. i laskę. Policja |przeprowadzając śledztwo usta- 
lla, że nie był to rzekomo napad rabunkowy, lecz 
dzikie wybryki uliezników. 

Mnożące się podobne napady na ulicach miasta, 
świadczy nie bardzo pochlebnie o 54) laga Ra-| 
szych władz bezpieczeństwa. 

KONSENSY NA BUDOWY W MIESC IEF. Na po- 
siedzeniu magistratu w ub. wtorek uchwalono wya 
dać koncesje ma budowę tszop przy ul. Teraguta) 
Pełczyńskiej b Na Bajkaeh, oraz na nadbudówki przy 
ul Gzęstochowskiaj i 29. Listopada. , 

4 POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Anna TIRA 
schodząc po stopniach do piwnicy, spadła w dół, przy- 
czem odniosła ciężkie kontuzje na całej twarzy. 

W realności przy ul. św. Michała, pobito ciężko i 
kontuzjowano w głowę Petronelę F 


(e) 


i 


I WADZE Okręgowy 


poczem! 


piacem Unji Brzese, 


wych. Nie wszyscy jednak kamienicznicy uskutecz- 
niają to. "U 
Albertowa Reisowa, właścicielka kamienicy przy | 


kierunku- 
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|. GRZYWNY ZA UKRÓGANIE DOCHODÓW MIEJ- 
SKICH I To P, Na pwezorajszem posiedzeniu magi- 
|stralu ukarano kilku właścicieli hotelów za niewpisy- 
„wanie do ksiąg wynajętych pokojów. Właścicieli ho- 


"lelu „Narodna hostybnycia* ukarano grzywną 99.73 
' franków złotych, właściciela hotelu przy, ml. Nazi 
lmierzowskiej na 282.57 fr, zł, hotelu „Grand przy 
luf. Legionów na 15462 tr. ki, właścicieła hotelu 
"przy ul. Stanisłewa Mosenberga na dd fr. zł. Za brak 
cennika w hotelu przy tej wuliey ukarano właści- 


cicla grzywną 20 zh fr, za nieporządek w hotelu przy 
ul." Krakowskiej ukarano właściciela grzywną 50 fr, 
zł, za prowadzenie traktyjemni bez koncesji przy ul. 
Piekarskiej ukarano właścicielkę grzywną 20 fr zł. 

Pozatem ukerano 108 właścicieli realności i do- 
zoteów domów, za nieoczyszczanie chodników i 1. p. 
grzywnimi, 2 do 20 fr. zł. 

KRADZEHEŻ MIESZKANIOWA. Z mieszkania Ze- 
Matkowskiego, urzędnika kolej. przy ul. „Na 
Błonie, skradzione ' znaczną ilość garderoby, bieli- 
my i bneików, wiutości 2 miljardy 500 mil mk. 


PODWYŻSZENIE PODATKU LOKATORSKIEGO. 
Podatek ten uchwalony już przez Radę miejską z po- 
lecenia władz centralnych ponownie musi być roz- 
patrywany. Na wcezorajszem posiedzeniu magistratu 
uchwalono podwyżkę jego ns „zasadzie ustawy o O- 
chronie lokatorów. Jako mnożnik ustanowiono 20.006 

Będzie to wynosiło około 4 


podstawowego czynszu. 
mil, od czynszu do 6 pokojów. 


od 


Nona 


Różne. 

WZRUSZAJĄCE MAŁŻEŃSTWO. M. Brukseli 
młoda nauczycielka poślubiła inwalidę wojennego, stra- 
sznie okaleczonego, wskutek. bowiem. wybuchr bom- 
by, podaqzas wik nad Isera, w sierpniu 1918 roku 
zaniewidził, a pozatem stracił obie Mgal ga rękę 
trzy palee u prawej ręki. 


Panna młoda jpoznała dzisiejszego swego imęża 
kalekę, pielęgnując go w szpitalu ri-tak przywią- 
zała się do niego, że pragnąc poświęcić się zu- 


pelnie opiece nad nieszczęśliwym, oddała mu teraz 
swą rękę. 
Licznie zebrana na uroczystości, ślubnej pubficz- 
ność urządziła owację niezwykłej parze 
-ssr i 


— 
... 


J(omunikaty. 

X „ŻYGIE” "Wobec uzyskania zgody na prowa: 
dzenie kółka socjalistycznego ze strony wybitnego 
teoretyka socjalizmu tow dra Cederbauma, zechcą ko- 
Jedzy zgłaszać wpisy na wspomniane kółko w_ godzi- 
mach b. 


urzędowych lub pisemnie najdalej do 31. 
im. Wobec tego, że liczba mogących hyć przyjętymą 
jesi ograniczona, należy zgłaszoć się bezzwłocznie. 


X „ŻYCIE“. Niniejszem podaje się do wiadomości, 
godziny urzędowe członków Zarządu: przewodniczący 
= we środy jod 18 do 19, sekretarz: w poniedziałki 
od 17 do 18, we wtorkę i piątki od 19 do 20; skar- 


i brutal-= 


bnik we czwartki od 19 do 20. =) 


X „ZYCIE“ Posiedzenie komisji oświatowej od- 


będzie się w czwartek, (dnia 20. b m'o godz. 13.30, 

w lokalu przy nl. Sykstuskiej 21 I. p. 
ze a 

[x] 'NADESŁANE. Jx] 


| Kasa chorych miasta Lwowa uprasza P. T. 
Pracodawców o przedłożenie wykazów zajętych pracowni- 
ków z dokładnem oznaczeniem płac do dnia 26 marca br. 
W razie nieprzedłożenia wykazu Kasa chorych wyliczać 
będzie składki za poprzedni miesiąc na podstawie art. 20 
„262-2 


poczem żadne reklamacje nie będą wo. «allie 


Dentystyczne. ambulatorium 


kolejowe i robotnicze 


Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Konarskiego) 


TB- za legitymacją na raty. 


Lekart- -dentysta M. CZACKIESKI 


' STRYJ, SOBIESKIEGO 9—11. 227 


Dom p. kowej Peozenik —napr.eciw apteki pod Matką Boską. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


"Z SEJMU. 


państwa polskiego. W następnych artyku- 
łach przyjęto szereg poprawek mniejszego 
znaczeniu, przywracających tekst komisji. 
W głosowaniu en bloe przyjęto wszystkie 
rezolucje komisyjne joraz całą ustawę w: 
trzeciem «czytaniu, ipoczem przystąpiono do 
dalszej rozprawy nad ustawą o odbudowie 
budynków zniszczonych przez wojnę. W 
dyskusji szczegółowej ido poszczególnych 
artykułów zabierali głos pp Sommerstein, 
Czuczmaj, Gardecki Federbusch, Skrzypa. 
Matus,  Ilołowacz,Hrypkiewicz, ks. IMków, 
Marciniak, Kordowski. Balin, Piotrowski 
Włodzimierz, Pryłucki: Lubarski, Janeczek, 
Langer, Silberstein i Uziębło. Na tem dy- 
skusję szczegółową zakończono. Głosowanie 
odbędzie się na jutrzejszem posiedzeniu. 
Następnie przystąpiono do motywowa- 
nia nagłości wniosków kłubu P. S. L. Pia- 
sta, M. (Li N. i Ch. Nar. tw sprawie zniesienia 
ograniczeń wywozowych :za granicę pro- 
duktów. rolnych, «oraz w sprawie nałoże- 
nia cła na sprowadzanie tychże z zagranicy, 
jakie się maklada na produkty przemysłowe. 
Przeciw nagłości zabrał głos p. Zarem- 
ba (PPS.), który (wskazywał, że nie słeży 
w interesie drobnych rolników podwyżka 
cen zboża, gdyż rolnicy ci nawet na własne 
potrzeby muszą zboże kupować; podkreślił 
również, że miewicłka nadwyżka zboża, jaką 
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WAKSZAWA 15. IN. (Pai). Na dzi- 
stejszem posiedzeniu Sejmu przed przystą- 
pieniem do iporządku dziennego, zawiado- 
mił marszałek Izbę, że senat zapowiedział 
zmiany do ustawy o (powszechnym obowiąz- 
ku służby, wojskowej, dalej podał do wia- 
domości opinję komisji regulaminowej w 
sprawie wniosków poselskich nie wskazują- 
cych pokrycia. [W myśl tej opinji, wnioski 
takie, będą odsyłane do właściwych komi- 
sji, o ile jednak wnioskodawcy nic uzupeł- 
nią swoich wniosków przez wskazanie źró- 
dla ` pokrycia, * komisje będą obowiązane 
wnioski odrzucić. zy ' 

Odesłano w pierwszem czytaniu projeki 
ustawy o zmianie art. 118 uslawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym i art. 8- 
ustawy o. tymczasowem uregulowaniu fi- 
nansów komunalnych, oraz projeki o wol- 
nym obrocie handlowym między b. dziel- 
nicą pruską a innemi dzielnicami państwa. 
Pierwszy projekl ma na celu wyjęcie z 
pod opodatkowania na rzecz Związków ko- 
munahrych niektórych óobjektów państwo- 
wych. : 

Przystąpiomo do lrzeciego czytania u- 
stawy o uwłaszczeniu byłych «czynszow- 
ników i długoletnich (dzierżawców w wo- 
jewództwach wschodnich. W dyskusji za- 
bierali głos pp. Zwierzyński, Wędziagolski. 


Raczkowski, Chomiński, Staniszkis, Kor- | posiadamy, winna pozostać w kraju z po- 
dowski i sprawozdawca Kawecki, który |du ewentualnej klęski nieurodzaju. > i 


Wreszcie za nagłością wniosku klubu 
Ch. Nar. przemawiał p. Ossowski, przy- 
la \ 
wagonów zboża chlebowego, zaś 98.000 wa- 


oświadczył się za nowomi poprawkami, 
przywracającemi tekst komisji, i podkre- 
Ślii przytem, że ustawa z przyjcętemi po- 
prawkami w drugiem czytaniu naruszałaby 
prawo własności i byłaby odstraszającym 
przykładem na przyszłość, gdyż nikt -nie 
zgodziłby się ma wypuszczenie swojej zie- 
mi w dzierżawę. W glosowaniu, z pomiędzy 
ważniejszych poprawck przyjęto naslępu- 
jące poprawki:-do art. 1., że wolno jest 
nabywać na własność użytkowane obecnie 
przez siebie ‘grunta poza obrębem miast i 
miasteczek, w+granicach ich z r. 1914, zaś 
dla miasta (Wilna w granicach obecnych. 
W art 2 przywrócono również tekst ko- 
misji, w myśl którego za czynszowników 
wieczystych uznaje się użytkowników grun- 
towych, których dzierżawa zaczęła się w 
r. 13886. W art. 4. przywrócono tekst ko- 
misji w myśl którego za dzierżawców u- 
waża się tych, którzy osiedlili się przed 
r 1895- [W url 5. przywrócono tekst ko- 
misji, wykłuczający od zakupna dzierżaw- 
ców (długoletnich nie będących obywatelami: 


yga 


konieczność przywrócenia aktywności bi- 
lansu handłowego, oraz przytacza dane, 
ilustrujące, że drożyzna.u nas artykułów 
pierwszej potrzeby, już przetworzonych, w 
stosunku do cen zagranicznych, w związku 
z niskiemi cenami na produkty rolne, wska- 
zuje na niewspółmierne koszta przetwarza- 
nia i ipośredniciwa, 
W głosowaniu imiennem nagłość wszy- 
stkich tych wniosków uchwalono 118 gło- 
sami przeciw 73. 
Następne posiedzenie odbędzie się julio, o godz 
3 po poł Na porządku dziennym niezałatwione dzi- 
siaj punkty porządku dziennego, oraz trzecie czyt 
nie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
głosowanie nad ustawą o odhudowie, wybór ezłonków 
Trybunału Stanu, oraz nagłość wniosków Z. L. N. 
Ch. Nar, PSL. (piast) NPM i PPS. w sprawie zape- 
wnienia Polsce wolnego dostępu do morza. 


SADU. 


Niezwykle zuchwała przewrofność. 


Niedawny proces „Dziennika Ludowc- 
go toczył się przeciw najwyższym dygni- 
tarzom ministerstwa poczty, ale przewrot- 
ność 'w tych sferach jest tak daleko posu- 
nięta, że udało się przemycić w „Robotni- 
ku“ (właśnie w „Robotniku) j4koby ten 
proces toczył się przeciw lwowskiej dyrek- 
cji poczt. Następstwa tej mistyfikacji były 
takie, że odbywający się właśnie w War- 
szatwie zjazd pocztowców zwrócił się do 
Generalnego Dyrektora  poczl  Moszczyń- 
skiego (jednego z oskarżonych w owym po- 
tępiającym pocztę procesie), aby robil po- 
rządek w (dyrekcji lwowskiej zamiast w ge- 
nerałnej. A p. Moszczeński, który tyle obrot 
ności zdradzal za czasów austcjackich i 
teraz znalazł się w kropcłe i łaskawie obie- 
cał, ze będzie się starał, aby w resorcie 
pocztowym i Kelegralicznym panowała zaw- 
sze zdrowa almostera (?1). P. Moszczeński 


wskiej, lecz właśnie przeciw ministerstwu 
poczt, więcej bo przeciw niemu osobiście i 
przeciw najbliższym mu dygnilarzom mi- 
nisterjalnym Dobrowolskiemu i Zakrzew- 
skiemu. 

Przewrotność posunięto tak daleko, że 
ogłoszono jakoby zawieszenie w urzędowau- 
niu prezesa dyrekcji Fwowskiej nastąpiło 
jako następstwo piętnującego pocztę pro- 
cesu, tymczasem, jeżeli nsunięcie prezesa 
Bieniawskiego miało jakiś związek z tym 
procesem to chyba ten, że była to zemsta 
dygnitarzy ministerjalnych, których p. Bie- 
niawski swymi zeznaniami, w sadzie pod 
przysięgą złożonymi, sprawiedliwie napięt- 
nował. i : 
I jeżeli to „było powodem represji 
wobec prezesa lwowskiej dyrekcji, to do- 
słatecznie charakteryzuje moralne obli- 
cze osobistości dzierżących w tym resorcie 


dobrze wie, że proces ten nie toczył się | władzę ! 
wle z powodu stosunków w dyrekcji Iwo- ipri - 
EET O ODW 1 


Podróż naokoło świafa. KI pa ię RO: 
odbywać sie będzie przez Japonję, Chiny, 


SANTA MONICA. 18. HL (Pat). Wezo-| ludje, Zatokę Perską, Konstantynopol. Lon- 
raj, w obecności olbrzymich tłumów pu-ļkvin i Gmenlandję. 
bliczności wyruszyły dwa samoloty woj- 


| <<» o - 2 BB 


gonów jęczmienią i owsa. Mowca podkreślił ;! 


skowe w podróż na około świata., Podróż 


b 


Anglik o finansowej sytuacji Polski. 


W jednon Z uajważniegszych czasopism angiel- 

skich „The Feonomist', ukazal się w Nr. z dnia 1. 
marca obszerny artykuł, poświęcony polskiej refor- 
mie finansowej, w którym czytamy: , O , 
„ Powodzenie Banku zależeć będzi: nie lylku Od wa- 
runków ekonomicznych “lecz również w znacznym 
stopniu od stanu; zanlania w kraju, Najważniejsze 
czynniki gospodarcze i okoliczności przemawiają 1a 
korzyść p. Grabskiego, Zagraniczny bilans handlowy 
Polski jest zdrowy, powodzenie p. Grabskiego zape- 
wnionc jesi wobec umiejętnego ujęcia zagadnień, fi-. 
nansów publicznych. 

Mówiąc o gospodarce- linansowej, autor charak- 
teryzuje wydatki państwowe polskie jak bardzo nie- 
znaczne i Wskazuje, iż w roku 1923 wyniosły one 
około 32 szylingów ua głowę rocznie, wtedy gdy u- 
trzymanie rządu Anglji kosztuje /12 , razy, ftyle, 
we Francji zaś 5 6 razy tyle. Autor wskazuje; 
na potrzebę w celach sanacji skarbu obpiążenia w 
wyższym stopniu ludności, i zaznacza, .iż trudności 
budżetowe wprowadzić może tylko delicyt kolejowy 
wobec lego, iż obecne stawki taryfowe stanowią pół 
do dwóch trzecich taryfy kolejowej w Niemczech, Au- 
strji, Czechosłowacji, oraz w Polsce, przedwojennej. 

W końcu autor zaprzecza, jakoby głównem źró- 
dem trudności finansowych Polski — jak to mylnie 
muniemają Anglicy "była armja polska, liczębność 
bowiem armji, 240.000 ludzi, przy granicy * lądow ej 
długości 3.200 kim, nie wydaje się nieodpowiednią, 
a ewentualnego niebezpieczeńsiwa bagatelizować nie 
sposób. 

Arlykuł kończy się słowami. Wydaje się więc, iż 
problema! budżetowy leży w granicach możliwości. 
Szybkie wyniki uzyskać można na drodze oszczęd- 


w 


zając, że Polska ma na wywóz 60.000 ność: Niezbędnym jednak warunkiem powodzenia 


jest podwyższenie dochodów 
ednak szybkie i stałe. 


rządu musi ono być 
kx P "a 


.. 
Kłopoty Francji. 
PARYŻ. 17. marca. (Pal) W czasie dyskusji w 
[zbie nad. projektem ustawy dotyczącej ogólnej] or- 
ganizacji armji, sprawozdawca ` Fabri zaznaczył, *że 
polityka wojskowa Francji ma charakter zasadniczo 
ohronny i przestrzega następujących zasad: 1 obrony 
terylorjum narodowego przeciw wszelkiej inwazji, 2. 
wykorzystanie wszelkich bogactw terytocjamych w 
czasie wojny, 3. nie należy uważać, że terytorjunt 
harodowe ogranicza się jedynie do |metropolji, 4. 
pozyskiwanie pomocy jak największej ilośc państ: 
drogą zawierania sojuszów 
PARYŻ. 18. marca. (Pat) W głosowaniu *nad 
projektami finansowymi przyjęto całokształt projekti 
131 głosami przeciw 23. Lewica wstrzymała się od 
głosowania. . 


Ra AE z 
' Egzekwowanie podatku majątkowego 


W dniu 15. b. m. na terenie Warszawy dokonano 
605 czynności egzekucyjnych w celu ściągnięcia za- 
ległości podniku majątkowego: 188 płatników wpłaciło 
zaległości na ręce sekwestratorów, 210 wykazało się 
kwitami PRRP i PRO, a 207 zaś dokonano zajęć 
ruchomości. 


Rozbiórka soboru rosyjskiego w Lublinie. 


LUBLIN. 17, marca. (A. WO Odbyło się tu oneg- 
daj uroczyste przekazanie soboru rosyjskiego na pi, 
Litewskim władzom wojskowym do rozbiórki. Mater- 
jały z rozbiórk': użyte będą na budowę „Domu Zol- 
nierza™. t 


. 


Sowiefy a Besarabia. 


“MOSKWA. 17, marca. (a. W.) Śliekłow zamiesz- 
cza w „Izwiestjach” swtykuł, w którym atakuje rząd 
francuski za ratyfikację protokołu o Besarabji , Wya 
nik głosowania wskazuje, że wszystkie partje burżu- 
ażyjne głosowały za ratylikacją a wiięe i partja Her- 
riota, który uchodzi za zwolennika porozumiemia z so- 
wiełami. Ńtiekłow wniosknje z tego faktu, że w razie 
zwycięstwa lewicy, podczas nowych wyborów poro- 
zamienie z Franeją nie będzie zbyt łatwe 


.... 
.... 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ausfrjacki paragraf w walce z demokracją. 


Sambor, w marcu. 

Dzieją się jw demokratycznej 'Połsce 
dziwa, o których naprawdę nie śniło się 
legjonistom i strzelcom wtedy, kiedy wbrew 
liojalności polskich klas posiadających szli 
walczyć o wolność i niepodległość swojego 
kraju. Patrzyły ha nich z ukosa nie tylko 
„obce“ żywioły, abv i skvo jskic. c iik. hotraty- 
Z chwilą „wybuchu“ niepodległości, któ- 
ra była w znacznej mierze wynikiem działań 
śmiertelnych wysiłków legjonowych istrzel, 
drużyn, hofraci poszli czemprędzej na służ- 
bę Rzeczypospolitej, miejednokrotnie na wy 
sokie i odpowiedzialne stanowiska, legjo- 
niści zaś stali się do czasu żywiołem tole- 
rowanym. 

Dzisiaj i tej tolerancji już zadużo wiel- 
korządcom kraju i bez skrupułów poczy- 
nają stosować wobec żywiołów niepodle- 
głościowych i demokratycznych szykany i 
represje. 

Duch starych [jaustrjackich mamutów 
tryumfuje. Oto dokument, który świadczy 
najlepiej o stosunkach iwe iwspółczesne q Pol- 
SCE. 


Starostwo w Samborze Sambor, dn. 28. IL. 24 r. 


L. 4816/24 


- Sci. 


Do 


PP. Założycieli Stowarzyszeniu 
„Oddział Zw. Leg. Pol." 
ina ręce p. Teodora Petera) 


w Samborze. 

Województwo lwowskie reskryptem z 
dnia 22. lutego 1924 r. L. 2693/1./3 zawia- 
domiło tut. Starostwo, iż nie może przyjąć 
do zatwierdzającej wiadomości zgłoszenia 
zawiązania Oddziału „Zw. Leg. Pol w 
Samborze i w następstwie tego na mocy 
ar. 6. ustawy z dnia 15 listopada 1807 r. 
z. p p. Wz. 134 zakazuje zawiązania tego | 


statutu z następujących powodów: Według 
par. 3 lit. a) statutu, celem Związku jest 
pomiedzy innymi prowadzenie zbiorowej 
pracy, nad rozwojem Rzeczypospolitej Pol- 


skiej w kierunku. demokratycznym, awe- 
dług par. 1. lit. b) Związek spełniać będzie 
zadanie swe przez szerzenie pogłądów «i 
ideałów utrwalających Rzplią demokra- 


ilyczną. Przytoczone cele nadają stowarzy- 


szeniu Zw. Leg. Pol“ charakter stowa- 
rzyszenia o celach politycznych, do któ- 


rego mają zastosowanie postanowienia 
Il-go rozdziału obowiązującej dotychczas 
w Małopolsce ustawy z dn. 15. listopada 
1867 r. Dz. p. p. Nr. 154, aw szczególności 
postanowienia par. 33. tej uslawy według 
którego politycznym stowarzyszeniom za- 
ktładania filji (oddziałów) na terenie wo- 
jewództw małopolskich nie jest dozwolone. 
Od tej decyzji wołno wnieść rekurs do 
M. S- Wewn., który. podać należy doWo- 
jewództwa w ciągu dmi 1H-tu licząc od dnia 
następnego po dniu doręczenia orzeczenia. 
O tem Stowarzyszenie zawiadamiam. 
Starosta: Hawrot w. r. 


Nie zawadza w tem miejscu podkreślić 


że statut Legjonistów Polskich posiada sta-|Z U 


tut zatwierdzony przez Ministerstwo Spraw 
Jęz s L ych z prawem tworzenia oddzia- 
| rów na calym obszarze Rzeczypospolitej, 
postanowieniem z «dnia 1. stycznia 1923 r- 
Nr. B. $. 2851/22. 

Komentarze chyba są zbyteczne. Pan 
wojewoda Zimny: idzie w ślady poprzedni- 
kia i awoją [wolę stawia wyżej ponad decyzje 
i zezwolenia Min. Spr. Wewn., jego władzy 
przełożonej. 

Sprawą tą powinni zająć się posłowie. 
leh uwadze polecamy argumentacje doku- 
mentu stwierdzającą mnajďowodniej- jaki to 
duch wieje z apartamentów dawnego c. k 
Namiestnictwa, dzisiaj ponoś siedziby wo- 
jewództwa demokratycznej Rzeczypospoli- 


stowarzyszenia według osno załączonego Ę tej Polskiej. 
| "4 


O fych co rokofnika nienawidzą. 


Gdyby kiedyś robotnik jak doch niewidzialny 
mógł się dostać między „patrjotów różnego auto- 
ramentu, gdy prawią między sobą szczerze o „po- 
trzebie naprawy skarbu*, „wzmożeniu przemysłu”, 
„rozwoju produkcji* itd. usłyszałby narzekania 
idące w dwóch kierunkach: Piorunowanie na rząd, 
który ich, właśnie ich ze skóry obdziera i pełne 
pogardy i obelg insynuacje w stronę robotnika. 
Robotnik jest nierobą, za wiele zarabia, zanadto 
jest syty, w głowie mu się przewróciło, nad stan 
żyje. Robotnik jest winien, że polski przemysł nie 
może wytrzymać konkurencji zagranicznej, że re- 
dnkuje dni pracy, że zamyka fakryki. Wszystkiemu 
winien robotnik. Za wielkie w nim socjaliści (oczy- 
wiście!) obudzili apetyty... 


Czytamy oto w pismach łódzkich, że do Ło- 
dzi zjechał delegat handlowej misji sowieckiej, 
odbył pertraktacje z szeregiem fabrykantów i wy- 
wiózł kilkanaście próbek perkalików i chustek ko- 
lorowych. Przemysł łódzki rozwijał się i był eks- 
portem do Rosji i dalekich krajów wschodnich. 
wyiabiał tanie jaskrawe płócienka i masowo wy- 
woził do Rosji Zmiana stosunków politycznych 
i gospodarczych wpłynęła na zahamowanie eksportu 
łódzkiego do Rosji, a lichy ten fabrykat, którym się 
zadowalał chłop rosyjski okazał się nie wystarcza- 
jącym dla odbiorców polskich. Stąd zmniejszenie 
zapotrzebowania w kraju wyrobów łódzkich. Fa- 
krykanci łodźcy nie liczyli się ze zmienionemi wa- 
runkami. Zamiast ulepszoną jakością wyrobów czy- 
nić konkurencję zagranicy trwają przy dawnym 
systemie, zmniejszając w ten sposób swą produkcję. 
Dopóki możua było żyć i bogacić się inflancją i łat- 
wemi kredytami, narzekań na robotników nie było; 
teraz gdy przyszły ciężkie dni, wyrzuca się na 
bruk robotnika, jakby ten robotnik był winien, że 
przemysł polski nie może się dostosować do zmie- 
nionych warunków. 


Warszawskie fabryki obuwia zmniejszają pro- 


FR. bo odbiorców coraz mniej. Zmniejszenie 


produkcji , przypisują konkurencji zagranicznych 
fabryk obuwia i apelują do rządu aby jeszcze bar- 
dziej podwyższył cła wwozowe, co import tego to- 
waru może zmniejszyć. O ile nam wiadomo od pary 
obuwia zagranicznego płaci się po dwa dolary, 
niemniej każdy mimo najbardziej rozwiniętego pa- 
trjotyzmu zakupuje droższy towar obcy, bo ten 
towar droższy okazuje się *'dzięki swej trwałości 
tańszym. Niestety obuwie z fabryk krajowych jest | 
często lichą tandetą. I temu jest winien robotnik, 
że fabryki zakupują najgorszą skórę, używają gdzie | 
można tektury zamiast skóry, choć przecie we wła-! 
snym interesie fabryk krajowych leżałoby powięk- 
szenie produkcji przez podniesienie jakości towaru. 
O tem jednak kapitał nie myśli. 


Już Piotr Drzewiecki z Warszawy któremu 
ustawa o 8 godzinnym dniu pracy sen 2 oczu 
płoszy wypisuje w „ Kurjerze warsz.“ kazania ' na 
temat potrzeby wzmożonej pracy, która ma być 
„politycznym orężem państwa“. 
p. Drzewiecki „opiera się na argumencie iż koszta 
produkiji zmniejszają się, gdy czas pracy się prze- 
dłuża, ale, miły Boże, czyż p. Drzewiecki nie sły- 
szał przypadkiem o amerykanskim miljarderze For- 
dzie który podnosi swój majątek dzięki temu, że, 
czas pracy zredukował do 5 godzin dziennie. Im. 
krócej tem lepiej — taką zasadę wprowadził u sie- 
bie doświadczony amerykanin, który jest iakim 
samym rekinem kapitalistycznym jak niemiecki 
Stinnes czy polski Korfanty lub Kucharski. Ale 
: Rh rekinami może być różniea pod wzglę- 
dem... rozumu. 


Grozi p. Drzewiecki, że oto idzie wojna eko-| Równocześnie ogłasza w dziennikach, 
nomiczna, w której strona wsparta orężem twór- |roboin. do pracy w akordzie, 


Rzecz prosta, że | 


Nr. 66 


tem, że Anglja z Mac Donaldem na czele hołda- 
jącym skróceniu dnia pracy nie wytrzyma konku- 
rencji niemieckiej, gdzie dzień pracy zusiał prze- 
dłużony dzięki przemocy sfer kapitalistycznych- 
P. Drzewiecki uspokaja się jednak, że jest jaż rze- 
czą Anglji jak sobie poradzi, ale co będzie z Pol- 
ską? 

„Nas interesuje dziś -pisze — jak przedsta- 
wiać się będą stosunki gospodarcze w 
Polska w tej wojnie staje całkowicie i gruntownie 
rozbrojona. Wyróżnia się bowiem mieróbstwem i bez- 


czynnością, jakich niema przykładu: A potem: 
Już dziś węgiel górnośląski po'ski mie ma 


zbytu do Niemiec, choć węgla taw brak. Produk- 
cji tego najważniejszego artykułu wywozowego, 
któremu zawdzięczamy doprowadzenie biiaosu han- 
diowego państwa do równowagi, grozi wstrzymanie”. 

Czy p. Drzewiecki zastanowił się nad tem, że 
żaden przemysł na świecie mie kalkulaje dla siebie 
z takim zyskiem jak przemysł polski. 


U rzeźnika wiszą calo połcie t. zw. „szpon- 
derka*. 

Z iluż to wieprzy Si Ae panu te boczki ? — 
pytam. 

— Dużo tego zostało — odpowiada rzeznik — 
bo co lepsze części kupują bogaci a „szponderka* 


nie kupuje „niższa klasa“ i tak zbierze gig te mięso 


godni całych, 
— Cóż to znaczy „niższa klasa“ Ą 
— Dawniej — brzmi odpowiedź — „proste“ 
kobiety kupowały codziennie mięso, a teraz ich nie 
widać. Psiakrew, jak te robotuiki żyją, że mięsa 
ani nie powąchają... 

Ten także nienawidzi robotnika — chyba za 
to, że nie może mu już dopomagać do bogacenia się. 


A mJ. a I wik 
Mimochodem. | 
Rychło w czas. 


/ powodu zapowiedzianych zahaw ma św. Józela, 
ks. kard, Kakowski wydał list do wiernych, w któ- 
rym zakazuje tańców w poście. 

„Smutnem echem odbija się — 


„brzmi iisi — 


wiadomość ogłoszona publicznie w dziennikach, pol 
skich, iże „majwytworniejsze koła towarzyskie w 


Warszawie, urządzają dnia 19-go marca, jakby król- 
ki karnawał, tak zwane świeckie święto „Józetinek > 
połączone z zabawą i tańcami. Jako arcybiskup sto: 
łecznego miasta Warszawy, w imię urzędu paster- 
skiego, muszę ‘silnie zaprotestować przeciwko |po- 
pwałceniu świętego czasu Postu Wielkiego, oraz sla- 
Inowezo i jeszcze raz zaprzeczyć, jakoby dzień św. 
Józefa stanowił wyjątek wśród dni posmych i upo 
ważniuł do jakichkolwiek a tembardziej publicznych 
tanecznych zabaw“. 
' „l choćbyście pozorem dobroczynności chcieli © 
słonić swe nadmierne i grzeszne zabawy, wiedzie a* 
tem, że cel nawel najświęlszy nie uszlachetnia zdro ' 
|Śnych poczynań, a cnote “miłosierdzia rozwija się 
jwledy w całej pełni, gdy lak obdarowany jak i olia- 
| rodawca, odnoszą z niej korzyść. Fańczyć wobet braci 
| olśniewać przepychem i rażącym zbytkiem, aby na- 
umierających z głodu, rzekomo dła ich poralowania, 
karmić ubogich odrobmami, które spadną z sulo zit- 
stąwionego stołu, lo prowokacja rzesz głoduych í 
chłodnych... 
Nasuwa się 
nym karnawale, 


pylanre, czy karnawale, huez- 
tuńcowanie na rzecz biednych nie 
jest grzechem ani prowokacją, a staje się dopiera 
grzechem, gdy się odbywa w czasie postu? 
Trzeba przyznać, że księżu są przewidujący : 
apel, hy ludzie nie tańczyli dla głodnych, byłljy bez 


M 


list pasterski o kilka miesięcy. I tak będzie w rzu- 
canie grochu o ścianę, ale w każdym razie paar 
zachowane. Czyż chodzi o coś więcej, niż o poaory? 

Eue TEE R EE aa a an 


Z ruchu robotniczego. 


3 BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZJERŚCI z pro- 
wincji omijać Lwów, z powodu bezrobocia. 

8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI! Fabryka 
Lewińskiego wypowiedziała praeę wszystkim reboini- 
kom, ponieważ nie chce płacić wedle. wskaźnika. 
że potrzebuje 
Zarząd tow. „Zgoda“, 


czym, jakim jest rozmożona praca pragnie pokonać p. dając te do wiadomości, wzywa do omijani? fa 


swych przeciwników. P. Drzewiecki martwi się 


bryki Lewińskiegu, aż do zakończenia konfliktu. 


Polsce 7” 


leb 


celowy, ażeby więc nie Wacić na powadze, opóźniają * 


1 
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Jak Grecja pozbywa się króla. 


Pisma atenskie podają dokładne intor- 
mcaje, dotyczące rokowań z przewódcami 
organizacji rojalistyczaych, zapoczątkowa- 
nych przez rząd Venizelosa a kontunuowa- 
nych za prezydentury Kafandarisa. Rów- 
nież nowy prezydent ministrów  Papana- 
stasiu konterował 2 rojalistami i wypraco- 
wał projekt umowy, przewidującej dobro- 
wolną rezygnację króla Jerzego z tronu. 
Według niej król zrzeknie się swej władzy, 
zachowując do końca życia swój tytuł Po- 
zoslauwiony mu zostaną $9 poborów listy 
cywilnej oraz swobodne korzystanie z dóbr 
królewskich z wyjątkiem dobra Tataj. 


ł 


Wszyscy członkowie królewskiej dynastji 


„DZIENNIK LUDOWIY:* 


muszą sie zrzec praw do tronu. 

IWewnętrzny spokój w Grecji ma być 
uzyskany na następujących warunkach: 
Ogólna amnestją i przyjęcie do armji i floty 
zwolnionych oficerów. Narodowe Zgroma- 
dzenie zażąda proklamowania republiki, co 
następnie potwierdzi plebiscyt. W senacie 
rojalistom przyzna się 2/5 mandatów. 

ATENY, 18. III. (Pat) Dziennik „Łlet- 
iheren Wima* donosi z Bukaresztu, że król 
Jerzy pod naciskiem rodziny odmówił do- 
browolnego zrzeczenia się korony. W tonie 
partji greckich monarchistów nastąpił roz- 
łam 


Z Uniwersytetu pz 


Dr. A. Wyczółowski: Degeneracja wśród zaniedba- 
nych dzieci w wielkich ośrodkach miejskich. 


hwestję ogromnego znaczenia społecznego poru- 
szyła dr. Wyczółkowska w drugim z koleji wykładzie. 
Przedstaw ła mianowicie zebranym, jak znaczna jest 
przesiępczość u dzieci w wielkich środowiskach i ja- 
kimi środkami można przeciwdziałać, a przynaj- 
mniej zło łagodzić 


jej 


Zboczenia etyczne u dzieci są rzeczą biologiczną jak 
nauka wykazuje, i uni surowością, ani karami nie na- 
leży ich zwalezać — ałe umiejętnem kierownictwem 
wytrawnych i subtelnych pedagogów, którzy muszą 
być zarazem psychologami, można skutecznie wpły- 
wat na dzieci, okazujące szereg zhoczeń, ezy wad- 
liwości charakteru. 

Badania i doświadczenia kierunku 
jaki wiek dziecka jest l. zw kryzysem, i 
kres majtrudniejszy, są zupełnie zgodne. 
psychologowie twierdzą, że dziecko I1- letnie 
kazuje najczęść.ej szereg zaburzen etycznych, 
że kryzys pojawia się wcześniej, między 8 — 
kiem.. 
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Prelegentka dała krótki pogląd na prace w tym 
względzie, poczem przedstawiła stosunki w 


Z muzyki. 
Koncert Heleny Ottiawowej i Zotji Drexler-Pasławskiej 
na dochód Zakładu gospodarczego w Snopkowie. 


'Przeba było aż dobroczynnego koncertu, ażeby 
usłyszeć świetną naszą pianistkę H. Ottawową, 
którą publiczność lwowska lubi i ceni jako muzyka 
i człowieka. Że usuwanie się p. Ottawowej coraz 
bardziej w zacisze domowe i poświęcanie się wy- 
iącznie pracy pedagogicznej jest stanowczo przed- 
wczesnie, dowodem tego był ostatni jej występ, 
uwienczony bardzo dużem powodzeniem i goracem 
przyjęciem. Ottawowa odegrała utwory Bacha, Ra- 
meau, Liszta, Szymanowskiego i Chopina z tym- 
samym polotem muzycznym i błyskot:iwością tech- 
niczną, jaka zawsze cechowała jej grę. Jest to 
tego rodzaju pianistka, u której nie może być 
mowy o jakiemś niedociągnięciu, lub przesadzie. 
Gra jej rytmicznie żywa, interesująca. pod wzglę- 
dem muzycznym dojrzała i poważna opiera się na 
wirtuozowskiej technice, umiejętnie podporządko- 
wanej dobremu smakowi artystycznemu i wysokiej 
kuiturze muzycznej. Koncertantkę oklaskiwano rzę- 
siście i obdaczono ZWI atami i biii liD zmu- 
a a EA 1E NEM 3 


Z ruchu zawodowego. 


ROZBJACZE RUCHU ZAWODOWE- 


GO WSROD ROBOTNIKOW KRAWIEC- 
KICH. Nie podporządkowanie się uchwa- 


tom ostatniego zjazdu trzech związków kra- 
wieckich, jednego z tychże — a mianowicie 
związku Robotników polskich mającego 
swą siedzibę i jedyną tylko ostoję w War- 
sza'wię przy ul. Brackiej, (liczącego zaled- 
wie kilkuset członków, obecnie już wykłu- 
czonego przez Komisję Centralna z grona 
związków klasowych), ośmieliło kilku 
członków prawowitego (Związku Odzicżowe- 
go do pewnych wystąpień przeciwko jego 
działaczom, mających in dać wkońcu u- 
pragnioną władzę w związku, łub gdy się 


Amery- | 


lna blizką i daleką metę, „przechodzenia przez dziec- 


cc, gdzie dzieci uciekając z domow rodziców, icałe- 
mi gromadami zbierają się w wielkich ośrodkach, jak 
Chicago, New York i t. p, nadają swym bandom; 
rozmaite nazwy i. „speejalizują* się (w różnego 
rodzajn kradzieżach, 

Pedagogowie rozmaici tłumaczą sobie te objawy 
etycznego zboczenia — najczęstszym jednak powodem 
ucieczki z domu jest surowość ojea wskutek naduży- 
cia alkoholu, pęłzaj i t. id. 

Jakkolwiek istnieją różne. teorje dziedziczności 
ko do lat 11 szeregu etapów rozwoju człowieka 
pierwotnego, — to jednak faktem niezbitym( i doniosło- 
ści pierwszorzędnej jest działanie w dziecku szeregu 
instynktów, popędów, afektów, którymi ono nie umie 
pokierować, nie umie odpowiednio regulować tych 
sił psychicznych. Nikt też bardziej, miż dziecko nie 
potrzebuje zastosowania nauki nowej, któraby mu do- 
pomogła do regulowania popędów — zastosowania 
charakierologji, pświetlającej niejedną zawiłą  kwe- 
stję wadliwośdi i jzboczeń jdziecięcych. 

W każdej leż szkole winien być psycholog- pe- 
dagog, którego zadaniem byłoby czuwanie nad wszy- 
stkimi objawami usposobienix i charakteru dzieci i 
kierowania nimi umiejętnie, . delikatnie i troskliwie 

. (me. hà 


szając ją do kilku naddatków, zagranych z mi- 
strzowską precyzją. 

Równocześnie śpiewała chlubnie zuajña Śpie- 
waczka p. Zofja Drexlerowa. Jej produkcje są 
bardzo interesujące ze względu na inteligentrą in- 
terpretację i artystyczne wykończenie. Każde słowo 
znajduje u niej odpowiednie zabarwienie i wyraz, 
co stanowi najistotniejszą część sztuki wokalnej 
Znamy bowiem wiele prześlicznych, wprost słowi 
czych głosów. które jednak ne robią żadnego wra- 
żenia właśnie z powodu braku wyrazu i kolory- 
styki, jakiej wymaga żywe słowo. P. Drexlerowa 
posiada tajemnicę nadawania właściwego kolorytu 
śpiewanej pieśni i na tem zasadza się wartość jej 
produkcji. Pozatem sposób prowadzenia głosu opiera 
się u niej na wielkiej znajomości melodyki, wsku- 
tek czego śpiew jej posiada. wiele stycznych z za- 
sadniczą podstawą prowadzenia kantileny na skrzyp- 
cach. Głos p. Drexlerowej -— jako instrument —- 
odznacza się pięknem brzmieniem, miłą barwą i gięt- 
kością oraz wyszkoleniem pierwszorzędnem. 


Władysław Gołębiowski 


to nie uda mających na celu rozbicie 
związku. 


Po nicudałych próbach opanowania w 
Polsce ruchu zawodowego, spółdzielczego, 
nie mówiąc już © politycznym, panowie 
„czerwoni” zaczynają nacierać na związek 
ich zdaniem najsłabszy, a twięe najpodatniej- 
szy, przewidując w krótkim czasie zwycię- 
stwo idei „czerwonych” 

Dobrawszy soBie, jak wspomnieliśmy 


powyżej kilku warehołów za ss roje narzę- 


dzie zaaranzowali w ostatnich czasach sze- 
reg awantur w lokalach związkowych w 


Warszawie wywołując niesłychane zgor- 
szenie wśród członków, i powodując na- 


wet interwencje policji w lokalach związku. 
Jest to zrozumiałe z wielu wzgłędów: 


po pierwsze, wszystkie stare środki i spo- 
soby, jak oszczerstwa, agitacja, odezwy rid. 
zawiodły, bo już są zużyte I nadużyte, po 
drugie, w Warszawie jest Się zarząd 
oraz najliczniejszyy oddzial związkowy 
(prawie jedną trzecią ezłonkow związku) 
więc tu musi być szturm największy, po 


Wzecie, ma się w sukurs związeczek cha- 
decko - enperowski (z ul. Brackiej) wy- 


rznconcj z ruchu klasowego, który w każ- 
dej chwili gotów jest pomódz rozbić zwią- 
zek klasowy, niecheący uznać jego niekla- 
sowych antysemickich mrzonek. 

Całą tą jednak tak spekulatywnie na- 
stawioną maszynerję rozbicia związku za- 
rząd główny nie daje się wcale nastraszyć 
i mimo wprost osobistych ataków na głów- 
nych działaczy (w związku, zaczyna zawie- 
szać kv prawach członków wszystkiech zasłu- 
żonych dotychczas 'warchołów. 

Posiedzenie zarządu, które niedawno 
się odbyło, zupełnie zaakceptowało te za- 
rządzenia pomimo protestu kilku zbałamu- 
conych przez „czerwonych zarządów od- 
działów. ` + 

Jeżeli takie załatwienie tej sprawy nie 
odbierze „czerwonym chęci do dalszej bez: 
skutecznej dla mich prokowacji, wówczas 
zarząd główny będzie zmuszony poddać pu- 
blicznemu napiętnowaniu nazwiska wszyst: 
kich rozbijaczy związku. 

" Niechże więc zarządy wszystkich od- 
działów w obecnej Są. która jest nie- 
zwykle ciężką dla zwiazkówii "wymaga wiel- 
kiego skupienia pił i energji związkowej 
dla obrony wszystkich zagrożonych zdo- 
byczy robotniczych, zwrócą swoją uwagę 
ma tych Szerzycieli zamętu pod pretekstem 
obrony interesów robotniczych i niechaj 
niódaja posłuchu wnagun ruchu robotmi 
czego. i 

Na zewnątrz bowiciu i dla nicarytycz- 
nych jest hasło „jednolitego frontu“, a na 
wewnątrz stara metoda rozbijania tego 
wszystkiego comie jest w sferze wyłącznych 
wpływów „czerwonych rozbijaczy. — 


Sprawy partujne. 
Dzień Kobiet. 


Towarzyszki i Towarzysze! 
Wzywaniy wszystkie Komitely partyjne i pantyj- 
ne organizacje kobiece, do niezwłocznego poczynienia 
w myśl otrzymanych instrukcji ©. K. W., koniecznych 
przygotowań, by „Dzień Kobiel' dnia 25. marca miał 
charakter wielkiej socjalistycznej manifestacji. 
Jednocześnie . zawiadamiamy, 
tralnego Wydziału 
„Jednodniówka * w 
plarz. Organizacje, 
ją 25 proc. rabatu, 
Z okazji „Dnia kKopiet będą zbierane w całym 
kraju na Centralny Fundusz Prasowy P. P, S. za po- 
średnictweni pbloczków- eegiełek, które należy zawczasu 
zamawiać w C. K. W. 
sNekretarjat Generalny 


Gen- 
druku 
za egzem- 

otrzymu- 


że staraniem 
Kopiecegc PPS. wyszła 
cenie mk, 250.000 mk. 

zakupując jednodniówkę, 


A 


CKW. PPS. 


* POSIEDZENIE OKR. KOM. ROB. PPN. I SERÀ 
CJI KOBIET, odbędzie się w piątek 21. b. ni o godz. 
7. wiecz w lokalu przy ml. Sykstuskiej |. 21. M. p 

Sprawy ważne, uprasza się Towarzyszki i Towa- 
rzyszy o jawienie się w komplecie. 


Prezydjum 0. K. R. 
Komunikaty. 

X W ZWIĄZKU ZAWODOWYW :METALOW- 
COW, Ormiańska lL 32, odbędzie się we czwartek 
20. b. m. stwaniem Uniwersytelu lud. im A. Mic 
kiewieza wykład dr. H. Mierzeckiego, nu temat „Cho- 
roby zawodowe (skórne) robotników metalowych. Po- 
cząlek wykładu o godz 7." wiecz l 

x W ZWIĄZKU ZAW. STOLARZY „ZGODA 
ml. Piesza I. 2. we czwariek, o godz. 6. wieez. wy 


kład B. Skalaka na temat: „Nauka o społeczeństwie” 
Uprasza się ogół robotników o liczne jawienie się ne 
obydwu wykładach. 


8 „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 66 


Komunikaty. | Program odczytów w lokalach związków zawodowych, urządzonych przez 

x ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY. zwołuje w Komisję Oświatową P. P.S. we Lwowie. z 
niedzielę dnia 23 marca 1924, o godz. Li przedpoł. - RT 
w lokalu klubu przy ul. Ormiańskiej 2 Il. p. Data Nazwa związku | ; Temal odczytu nity tę. | 

WALNE ZGROMADZENIE iw 1UUEZZ+SS AN JaC Ea:|- a A I 
r m p a d 

z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczy- W ii 2 (ESS r | , Obecne zadaja ruchu robotniczego | Dr Dręgiewice 
tanie protokołu z ostatniego Wal. Zgrom. 2) Spra-||—————————— — 
wozdanie z czynności Zarządu, 3) Sprawozdanie ka- Sobuta 22/IH rz Poza Cele i zadania rob. kooperacji spożywców (Chrystaw ski 
sowe, 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 55 Wy- DUTEA p KPR" 7 
bór nowego zarządu, 6. Wnioski Niedziela Zw. zaw. murarzy dk wę: kB. Sj „m 

W razie braku przewidzianego statutem kompletu 25/1 >; | «Głowa 6 : c 2) m A 277 aa AH 
następne Zgromadzenie odbędzie się bez względu na m Zw. zaw, stolarzy 4 a ; A Pr c" R r. RL, 
ilość członków! o godz. 12 a uchwały będą prawomocne. 1 Pieca 2 Cele i zadania rob. kooperacji spożywców Chrystowski 
FE. Karst sekret. Dr. ‘St. Dręgiewicz prezes. r F kiecki”. 7 

% ZAWIADOMIENIE! W myśl umowy zbioro- »Prava«, Rynek 8 | Kobiety a ruch socjalistyczny Skałak 
wej zawartej między Stow. upaw. budowniczych, a z wi — 
Związkami zawodowemi murarzy i cieśli we Lwowie + ka z ak „Prądy polityczne, nurtujące polska klasę prac. „ Dr. Hersskthal , 
utworzono z dniem 1 marca br. obowiązkowe biuro — ! s kie R zim ENEA EMEA" = m. 
pośrednictwa pracy przy ul. Ciowej L. 6 I piętro. Poniedziałek Sz. K erode kangi Socjalizm naukowy Karola Marksa w świetle Fröhlich 
Godziny urzędowe od 9 do 1 i od 5—7 codziennie 24,111 „je i” materjalistycznego pojmowania dziejów 
a od 10 do 12 w niedzielę i święta. Zw. rob. skórnych i ° $ : F h : SE 

i ee E 22044 mg A a eA n Ormiańska 2, Il. p , Cele 1 zadania rob. kooperacji © sog si i Chrystowski 
dawcy, potrzebujący murarzy, i cieśli winni w go- Cak Zw. zaw. murarzy © 7 = e ZA. - i 
dzinach urzędowych w biurze pośrednictwa pracy się 27H Głowa 6 + „Wielka ewolucja francuska 1789 roku Hie q,Fróhlieh 
zgłaszać. Przewodniczący zarządu „AE. R S A aia Począt: k odczytów: w Z. Z. K, w Związku prac. gminnych. w Związku zaw. rob. skórnych o godz. 4 wieczór: 
budown Za zarząd Zw. Zaw. murarzy Cichacki, przew. | w związku zaw. murarzy o godzinie 5-ej po połndniu. Niedzielne wykłady u kaflarzy, stolarzy i murarzy o godzinie 


Miełnicki sekr. 11-ej przed poł, w »Pracy< zaś o godz. 4 ej po poł Sekretarjat P. P. $. 


Za wiersz milm, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł —-08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. —40. 
| RCA 


Na 1-ej str. Zł.—*48. Drobne ogł. za słowo Zł. —'05 
Komunikaty Zł. —'32, zamiejscowe í o 250, drożej 


Piena zakk: 


OGŁOSZENIA 


-oo ` 1 złp. = 1,800.000 Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych pu urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie, » 


Poszukuję STZscze, ui. Zamiesyrowka 1. 60: | ZAPROSZENIE 


z zas... DRUKARNIA 


TUE pasty 1) biwi ERDAL Il. | VA W Y G Z A ] N E Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


w puszkach V, kilowych do nabycia w hurtowni | 2 "o WE LWOWIE 

Martussa Wildera Lwin. Soila 6 W d in p Z [4 h p d 1 IR ul. Leona Sapiehy 77. -- Teiefon 496. 
Telefon Nr. 1406. 174— dny, = Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 

Spółdzielni Spożywców „STRYJSKIEJ | ` Księgi kontowe, 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE $ PIEKARNI ROB.“ z ogr. odp. w Stryju” Listy płatnicze, 


Lwów, ul. Kołłątaja 6 (w podwórzu) 
126 posiada zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju i formafu 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, 


które odbędzie się w niedzielę dnia 30 marca 
1924 r. o godzinie 3-ej popołud iu w budynku 
własnym przy ulicy Ruskiej. 


| Rok założenia 1881 
ARTYKULY DOMOWO - GOSPODARCZE 


wierszowniki itp. PORZADEK DZIENNY: MYDŁO „ŁABĘDŹ!!! 
\ JENNY: GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERJAŁÓW 
MASZYNY DRUKARSKIE | yt gaier każe) 
MUudyNoailkówy="CI rbycdrukatezie 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania, AL 0JZY H U BN E R "RYNEK 28 
Dr. RATTNER S. A. 2, Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 192%, 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ; linji 1mo- z kę bay" lady Nadzorczej o udzielenie Zarządowi — 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. absolutorjum. 4 


4. Rozdział nadwyżki bilansowej. Kto ihig Wi: dzieć co się w świecie ddd: 
5. Zmiana statulu a to ;$2, 8 i 10. . Ten czyta i prenumeruje 
=m | | 6. Wybór jednego członka Zarządu, — dwóch członków 
p : ę s Rady nadzorczej i dwóch zastępców członków Kady 
KD OKAZJA! «A Maka y: 
a o 2 Miljony marek || 7 Wnioski i interpelacje. | 
MP adn mey b ad 4 | największe kac ilustrowane w Poiser. i 
sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis Stryj, dnia 20 marca 1924, l i h a d i d ieni Ą dać a) 
nżywane futra, nbrania i 0 NadyGia WSZĘDZIE, güzle mema ab. i 
bundy cte. PEB” firma SO N NTAG | : p A 5 4 f 
; > 7 4, ZA ZARZĄD: Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 
Magazyn używanej i nowej konfekcji f 2, M pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa 
Lwów, ulica Kopernika 16. wodę Areaejzą „i i: Friedrich : H 
yrektor. ) asjer. tenema a zm 


Ważne dla P. T, Szewców!!1 | NA RATY! zez” ai ru 
Największy wybór EX O PY"T" 'słynnej marki | Lwowska Spółka Manufakturowa. 


r F ul. Akademicka 23. 
BILIE G UN’ polecz W najnowszych kawi poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary bławatne _ 


firma i manufakturowe, jak: wełny, kamgarnv, galardyny, płótna 1 t. p: 
nowości sezonowe na dlugoterminowe spłaty. — Przy kupnie wystarczy ; 


ł 2e 
beon Oppenheim, Lwów, Kościelna $ dała 9 aylkdch. © Obaponettwaby wl N 


Lokal otwarty od 9-tej rano do 7-mej wieczór bez przerwy. 260— 


Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow.: BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy, 77. Tel. 496. 


